
DZIENNIK. URZĘDOWY
«*

W O J E W Ó D Z T W A  M A Z O W I E C K I E G O

w W i t i z i w i t  d n i a  16 L i s t o p a d  a l g  1 § R o k u .

Boni civis e s t , nosss instiluła et leges civitatis, usque oblemperare.

N r o  4 1 ,1 9 1 .  W y d z i a ł  P o l i c y i .

K O M M I S S Y A  W  O I E W  O D Z T W A  M A Z O W I E C K I E G O ,

W  d o p e ł n i e n i u  u m i e s z c z o n e g o  w  D z i e n n i k u  W o i e w ó d z k i m  N r o  i 34 u rz ą d z ę *  

n i a  s w e g o  z d n i a  s z e s n a s te g o  z tesz łego  m ie s i ą c a  w z g l ę d e m  u d z i e l a n i a  ś w ia d e c t w  l u ­

d z i o m  n a  ia r m a r k i  z  b y d ł e m  i k o ń m i  u d a ią c y m  s i ę ;  K o m m i s s y a  W o i e w o d ż k a  po«  

le c a  B u r m i s t r z o m  M i a s t ,  iz b y  w ra z ie  p r z y b y c i a  b e z  ś w ia d e c t w a  u r z ą d z e n i e m  p o w y -  

ż e y  w y m i e n i o n y m  l u d z i  z  b y d ł e m  .na ta rg i  l u b  i a r m a r k i ,  s i a ty c h m ia s t ,  b y d ł o  l u b  k o ­

n i e  p r z y p r o w a d z o n e  z a t r z y m a l i , c z ło w ie k a  z a ś  w ła ś c i c ie l e m  t y c h ż e  b y d ź  s i ę  m i e n i ą ­

c e g o ,  d o  J n d a g a c y i  P o l i c y i n e y  p o c i ą g n ę l i ,  a to  w  c e lu ^ w y i a ś n i e n i a :

a )  C z y l i  p r z y p r o w a d z a i ą c y  b y d ł o  l u b  k o n i e ,  i e s t  o n y c h  i s t o t n y m  i n i e z s ,  

p r z e c z o n y m  w ła ś c i c i e l e m ,

b)  D l a  c z e g o  w  ś w ia d e c t w o  p r z y z w o i t e  o p a t r z o n y m  n i e  ie s t ,

W  r a z i e  u d o w o d n i e n i a  w ła s n o ś c i  s w e y , B u r m i s t r z  ś c i ą g n ą w s z y  k a r ę  Z łp ;  6 .  

k tó ra  z a  i f i e o p a t t z e n i e  s i ę  w  p r z y z w o i t e  ś w ia d e c t w o  w  m y ś l  u r z ą d z e n i a  D z i e n n i -
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feu W o i ewódzkim Nro 13 4 * do Kassy M ieyskity  wnit sior.ą b j  i\i rr.g ; udzieli 
świadectwo przyzwoite, 5 bydłpylub konie na Jarmarku lub targu sprzedać dozwoli. - 

W  razie zaś gdyby do indagacyi pociągnięty, nie był w stanie udowodnić whr 
sności bydła lub koni, w ów czas Burmistrz onego do Sądu Policyi Popraw czej 
właściwego Obwodu pod straży wraz z protokułem indagacyinym odeślę, bydło lub 
konie zabezpieczy, oddawszy takowe na paszę , a wprost cd siebie Komraissyi W o ­
jewódzkiej przy załączeniu opisu przytrzymanego bydła lub koni doniesie, a to w 
CA-iu umieszczenia takowego w Dzienniku Wojewódzkim, dla zgłoszenia s ię 'p o  tako­
we prawego właściciela. N iniejsze zarządzenie w Dzienniku Woiewódzkim umiesz­
czone ,  Wóycż i Burmistrze po Gminach ogłosić, i że się tak stało, udowedu mąi%- - 

w Warszawie dnia 3 go Listopada 1818 roku-

PR E Z E S
H . Rembielifishi. Filiptchi, Sekr: Jen:

O B W I E S Z C Z E N I  E.
Nrio 34,020. W ydz ia ł  Skarbowy.

K O M M IS S Y A  W O I E W O D Z T W A  M A Z O W I E C K I E G O

W  celu zapobieżenia samowolnemu oddalaniu się od obowiązków tJrzę- 
dników Administracyjnych iako i Officyalistów Skarbowych w Woiewódżtwie 
Mazowieckim, przez co czynności Rzędowa onym powierzane na zwłokę wystawia* 
ne bywaią, niemnie-y przestrzegania, aby cii  Urzędnicy i Officyaliści Skarbowi przy­
bywszy do Warszawy za urlopami, takowych sobie samowolnie nie przedłużali; Kom- 
missya Woiewódzka osądziła za rzecz potrzebną ostrzedz wszystkich Urzędników 
Administracyjnych i Officyalistów Skarbowych w srzód Województwa zamieszkałych, 
aby żaden bez urlopu cd obowiązków swych oddalać ani udzielonego sobie urloy 
pu przetrzymywać nie ważył się, albowiem w tak pierwszym iako i d  ugim razie 
karać, stosownie .do ustaw z dnia i 5 go Października iSocj roku § 6o, dopuszczaią- 
cych się tego, nieomieszka. Nadmienia przytem Kommissya .Wojewódzka, że J W .  
Radca Stanu Prezydent Municypalności i Po.lieyi Miasta Stołecznego Warszawy, 
wezwany w dniu dzisiejszym został, aby każdego Urzędnika Administracyjnego i 
©f&cyalisię Skarbowego nie mogącego przybycie swoie do Warszawy urlopem wy-
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legitymować, do Kommissyi W oiew ódzkiey odstawiać kazał. — Ze zaś Kotftmissya
Woiewódzka na ’dłuższy czas iat na dni 8 urlopów udzielać nie będzie, każdy więc U rz ę ­
dnik Administracyiny albo Officyalista Skarbowy, maiąr.y pilne interessa wymagaią,ce 
dłuższego iak na dni ośm oddalenia się od obowiązków swoich, winien to Kommissyi 

- Woiewódzkiey na papierze ceny groszy piętnaście przedstawić i dołączyć zarazem 
papier stęplowanyfceeny złotych dwa, na którym Kommissya Woiewódzk3 po rozwią­
zaniu potrzeby udzielenia urlopu , takowy na dni 8 udzieli, zaś o przedłużenie tego

- - • • ' i ■ - . *

stosowne do Kommissyi fUądowey Przychodów i Skarbu respective W ydziału, uczy­
ni przełożenie. W  końcu poleca Kommissya W oievódzka wszystkim U rzędom  A d ­
ministracyjnym i Gfficyalirtóm- Skarbowym, aby prrybywaiąc za urlopami do W a r­
szawy, pierwsi Sekretarzowi C en tra ln e m u , ostatni zaś Kontrolerowi Poborów
w Kommissyi Woiewódzkiey meldowali się.

w Warszawie dnia 17 Października *818 roku.

PREZES
R . Rcmbielińsku Rilipeckiy Sekr: Jens

N ro 38,044. Wydział Policyi,
K O M M IS S Y A  W O I E W O D Z F W A  M A Z O W IE C K I E G O .

Dołączatąc niżey opis fizonomii Wilhelma Kimże i Konstantyna D emeter 
z Miasta Presburga po sraciągnieniu wielkich długów zbiegłych, poleca W ó jto m  i Bur* 
mistrzom, niemniey Obywatelom i Mieszkańcom w Woiewództwie tuteyszytu, aby 
na tychże pilną dawali bacznqsc, a w razie spostrzeżenia, takowych przytrzymali i 
•wprost do Kommissarza właściwego Obwodu pod strażą odsełali, dla odstawienia ieh 
Kómmissyi Woiewódzkiey.

W  tym to celu ma bydź po Gminach i Miastach uczynione? ś ledz tw o , i że się 
tak stało, W óyci i Burmistrze zdać powinni Kommissarzowi rapport, którzy również 
z ogólnego sjedztwa, Kommissyi | Woiewódzkiey usprawiedliwić się są obowiązą»«* 

w Warszawie dnia 3 t Października I8 l8  roku.

P R E Z E S

R . R tm bhliM ń, Filipecki, Sekr; Jem
l 3 j *



C jis. K onstan tyn  D e m e t te r ,  zbiegł dnia 3go J u l i i ,  now ego  stylsi, powiadał się hydz 
ro d em  z  J an in y  w A lb a n i i ,  ma lat 35 lub 36, xvzrostu ś red n ieg o ,  twarzy 
okrągłey, nosa pociągłego spiczastego, ust szerokich, warg m ie rnych ,  zę« 
bów  b ia łych , p leców  sze ro k ich ,  po N iem iecku  mówi m iernie .

Opis. —  Zbiegłego wraz z  K onstan tynem  R e  m etie r  W ilhe lm a  K u n z e , ; syna tu- 
teysźego zm arłego handlu iącego  Gottfrieda K u n z e ,  który w tuteyszey o- 
ło licy  term inow ał W hand lu  ż e la z n y m , a w P e s t  i KaSzau by ł  w kondy- 
eyi. W ieku  lat 2 2  do 23, wzrostu  wysokiego 5 s to p ,  5 ca li ,  .chudy, twa­
rz y  okrągłey  czarniawey. nieco aspowStey, włosóty czarnych  s tc iących , 
oczu  czarnych , z  tych lęwę. ( 'k tóre  czasę.rn rpfsi obw iązane)  iest rnnieysze, 
b rw i czarnych  g ęs tych ,  nosa m ałego płaskiego nieco z a d a r te g o , wargi sze­
r o k i e ,  zębów  białych, w sobie  kościsty, rąk wielkich m o c n y c h , pleców s z e ­
ro k ich ,  n ó g  d u ż y c h ,  chodząc  kołysze się j czyni wielkie kroki pochylaj 
iąc się cokolwiek n ap rzó d ,  głos gruby, mówi pó N iem iecku ,  W ęgiersku  i 
S łow iańsku , L i t e r ę  R .  twardo wymawia - i  zdaie się szczękać zębam i, 
w o b ey śc iu  iest śmiałym i u p rzedza iąeym , ty tuniu  wiele pali, O  iego odz ie ­
ży  tyle tylko nadm ien ić  m o ż n a ,  źe  nosi spodnie  d ługie na botach lub 
trzewikach.

N r o  30 ,i55 . W y d z ia ł  Policyi,

K-OMMISSYA W OIEW ODZTW A MAZOWIECKIEGO.
W  skutku Reskryptu  Kommissyi R z^d o w ey  Spraw W e w nętrznych i Po licy i 

£ dnia 1 6 . b. m. i r. N r o  8 1 4 . w y d an eg o ,  poleca W ó y to m  i Burm islrzpm  aby n a  
Józefa  P io tro w sk ie g o , Jat około czterdzieści m a ją c e g o , wzrostu niskiego,, xhuderlawe- 
g o ,  włosów, bFwi i oczu  czarnych , '  nóg  k rzyw ych ,  czarno zarastaiącego, faworyty 
} wąsy noszącego ,  dawniey w Biórze R yrekcy i  G enera lney  fu n d u s ió w  K o n w en cy ą  
"Wiedeńską przekazanych p racu iącego , a późu iey  u P a n a  Psarskiegb dziedzica D ó b r  
Słupskich p o d  K ępnem  G uw ernerem  będ ąceg o ,  {.o d o p e łn ionym  oszustwie włashetni* 
P a n a  Psarskiego końipi i bryczką z mieysc? sw.ego poby tu  zb ieg łego , p i lną  dawali 
b aczn o ść ,  a w raz ie  spostrzeżenia , takowego przy trzym ali,  i do Kommissarza w ła ­
ściwego O b w o d u  p o d  pew ną  od  ucieczki strażą odesłrfli, z  kąd do Kommissyi Woie..
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wodztwa M azowieckiego odstawienie Je g o  iest p o le c o n e ,  w tym. to celu ma bydź ' 
po  G m ipach  ścisła odbyta  rówizya , z dope łn ien ia  którey W ó y c i  i B urm istrze  Kora- 
eaissarzowi O b w o d o w e m u  zdadzą  r a p p o r t , ktoren ź .ogó lnego  śledztwa usprawiedliw 

■WiĆ się Kommissyi W oiewódzkie .y winien .
w W arszaw ie  dnia 3.1. P aźdz ie rn ika  18 j 8 roku, v

V I C E - P R E ^ E S
i, Piwnicki. Filipecki, Sekr: Jew

N r o  37,825. W y d z ia ł  P o l icy i .  < . • ....
K O M M I S S Y A  W O J E W Ó D Z T W A  M A Z O W I E C K I E G O .

W  celu zapobieżenia  zd ro żn em u  zwycząiowi włościan, którzy uźywąiąc zwykle 
W czasie z im ow ey drcgi Sani b e z  d y sz la ,  n ie ty lko iazdą takową drogi psuią , aie 
nad to  naraźaią n a  n iebezpieczeństwo przęieżdzaiących. i pieszo idących , s tanowi 
ĆG nas tąpuie  : .

N ie ivolno  iest n ikom u ani w Mieście , ani po dregach tak g łównych iako t u« 
boczn y ch  ie id z ie ć  san iam i,  do którychby dyszel xprzyizwoity i należycie um ocowany, 
przypraw ionym  niebył. Żerdź w mieysce dyszla do sani p rzypraw iona {tak pospoli­
cie włościanie czynią)  za dyszel uw ażaną n iebądz ie .

A b y -z a ś  n in ieysze  u rządzen ie  przestrzeganem  b y ł o , poleca W óytoęn j Burmi- 
Btrzom, po G m inach  swych takowe iak nayw yrażniey  ogłosić , oraz ostrzedjS 
W ło ś c ia n ,  iż wedle w ydanych  iuz  w tey m ierżą  za rząd zeń ,  Sanie, bez  dyszla będące, 
nietyiko źe do żadnego Miasta wpusczanem i n ieb ąd ą ,  ale wrazie  spostrzeżenia  tako- 
wych na przedm ieściu  lub w M ieśc ie ,  Burm istrze  bezzw łocznie  porąbań  takowa 
nakażą ,  do czego ich ninieyszern unowaźnia. — N a d to ,  Z andarm erya  W o ie w ó d z tw a  
M azowieckiego wezw aną została , aby wrazie napotkania  na drogach  bitych Sani b e i  
dysz la ,  takowe natychmiast porąbała.

Komrnissarze O bw odow i a m ianowicie D ozorcy  i B urm istrze  M ias t ,  skutku ni- 
n icyszego polecenia  , z Urzą-lu pod  odpow iedzialnością  dopilnować* maią.

w W arszaw ie dnia  12. L is topada 1818 roku . v

V P R E Z Ę S  ■ ' ,. •
R .  Rembielińsliiw Filipecki, Sekr; Jeneri



Ńro 39,156 W ydział Polićyi.'
KOMMISSYA: W OIEW ODZTW A MAZOWIECKIEGO.

W  m y ś l  R e s k r y p tu  K o m m is sy i  R z ą d o w e y  S p raw  W e w n ę t r z n y c h  i P o i ic y i  

z  d n ia  1 6 . b .  ra. i r, N ro  4Ó5r w y d a n e g o ,  p o le ca  W ó y t o m  i  B u rm is t rz o m  , o r3 z O b y ­

w a te lo m  i M ie szk a ń co m  w  W o ie W ó d z tw ie  tu te y s ż y m ,  aby n a  n ie iak ićgo  L o r e n tz a  

L a c k b e rg  K u p c a ,  r o d e m  z F in T a n d y i ,  d a w n ie y  w m ieśc ie  M oss  w pańs tw ie  N o rw e g i i  

o s iad łego ,;  który ie s t  w z ro s tu  w y s o k ie g o ,  ko rnp lexy i s ł a b e y , tw arzy  c z a r n ia w e y , 'n o s a  

g a r b a te g o ,  w ło só w  c iem n y c h ,  p c  d o p u s z c z e n iu  się  s f a ł s z o w a n i a  wcxTu na I m i ę  J P .  

T a n k  i K o m p a n i i  w  F r ie d r ic l i sh a ld ,  i o t r z y m a n iu  n a ń  3 c o o  T a la ró w ,  z Z o n ą  i  dw oy- 

g ie m  dziec i  w d n iu  I I .  S ie rpn ia  r. b. z b i e g łe g o ,  p d n ą  daw ali b a c z n o ś ć /  w  razie  zaś 

s p o s t rz e ż e n ia  aby c n e g o  p rzy trzy m ali  i p o d  z a b e z p ie c z e n ie m  od  ucieczki ICornrnissa- 

r z o w i  w łaściw ego O b w o d u  o d s ta w i l i /  2  kąd ,  K  u n rn i ,s , i '  vVf iowc.dzkiey o d s ta w io n y m

b ę d z ie .  1 .
W  tym  to  ce lu  ma b y d ź 1 p o  G m in a c h  I M  akfadi ść? T u sk u te c z n io n a  r e w iz y a ,

7. d o p e łn ie n i a  k tórey  W ó y c i  i B u r m is t rz e  Koinmiss;irzO'-‘?s J b i i ,  Ju zd a ć  w in n i  r a p ­

p o r t ,  k tóry  z  o g ó ln e g o  ś ledź  w* K o m m is sy i  WofewocUfciey usp raw ied liw ić  s ię  iest

o b o w ią z a n y .  —  w W a r s z a w i e  d n ia  3 r .  P a ź d z i e r n i k i  13 18, roku ,
P R E Z E S  . . j, i  _ .

. - ' jaaż iu  " fd-; I ł ,  M c m b ie liń sk L  F iiipockf, Sckr:.  J e n i  >.

N r o  3 8 ,8 9 0 . W y d z i a ł  Policy*..

K O M M I S S Y A  W O I E W O D Ż T W A  M A Z O W I E C K I E G O ,

W i a d o m o  c ż y n i  a m ia n o w ic ie  kogo  to  in te re s so w a ć  ro o że ,  iż w d n iu  25. S ie rp n ia  

f .  b .  w  G m in ie  E k o n o m i i  W a r s z a w s k ię y , z n a le z io n ą  zos ta ła  klacz maści gu iadey . ,  

® g r z y w ą - n a  p ra w ą  s t r o n ę  z w i e s z o n ą ,  w o g o n ie  kilka p ro m ie n i  .w łosów  w y rż n ię ty c h  

i  na kłębie zńak  b ia ły  o d  Ć h o m o n ta  m a ią c a ,  na p r z e d n i o  n o g i  upada jąca ,  w la tach 

O ś m i u ,  w zyw a p rze to  W ła śc ic ie la ,  aby  p o  o d e b r a n ie  tey  klaczy d o  . W ó y t a  wspo- 

iń fr ioney  G m iny  z d o w o d a m i  w łaśr.ość  u d o w o d n ia i ą c e m i  w p rz e c ią g u  d n i  3o .  z g ło s i ł  

e ię ,  w p rz e c iw n y m  b o w ie m  raż ie ,  klacz p rże z  p u b l ic z n ą  L ic y ta c y ą  s p r z e d a n ą ,  a p ie ­

n ią d z e  za  n i ą  z e b ra n e  na  f u n d u s z  Szpita li  o b r ó c o n e  będą .

w  W a r s z a w ie  dnia 3 i .  P a ź d z ie rn ik a  I g 1 8  r o k u .
' P r e z e s  .

R .  R e m b i e f i ń s k ł ,  F  i . l ip  e c ki, Sekn Jenerał,
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Nro 40,258. W ydział Policyi.
K O M  M ISSY A  W O I E W O D Z T W A  M A Z O W IE C K IE G O *

Z a w i a d a m i a  niniejszym kogo dotyczeć rnoźe i i  w Gminie Ghaięty Obvyodzie 
Stanisławowskim, przez Włościanina na drodze między Wsiami Kobylakiern a K ar­
czma. Matka znaleiiony został Koń gniady w Chomonto markietańskie i półszorefc 
ubrany; wzywa Właściciela aby po odebranie rzeczonego Konia z dowodami wła­
sności do W ó y t a  Grainy Chaięt naydaley w dni 3o. zgłosił się, g d y ijn aczey  po upły- 
ń ienym  Terminie, Koń ten przed Kornmjssarzem O bwodu Stanisławowskiego, przez 
publiczną. Łicytscyą sprzedanym będzie, a pieniądze za' niego zebrane n a .  fundusz 
Szpitali obrócone zo$:ana.

w Warszawie dnia 2 Listopada 1818 roku,

P R E Z E S

l i ,  Ren;bIclińcki, Filipecii, Sekr: Je n er:
J -  , —- f! I— ,  .  »«11 I ■ I !»■ -- -   , . 1 .1 . mar-i I in  <-14 n n » i  ■■■ ■ m  1 ■ ■■■ mmi «■ i ■ ht« I I 1' I •  III I om j-.  . ' . f n a j .

Nro 39,222 Wydział Policyi.
K O M M ISSY A  W O IE W O D Z T W A  MAZOWIECKIEGO

Podaiąc do piiblkżńey wiadomości i i  w Miesiącu Sierpniu r. b. przez Włością 
nina z W si Łaysk Gminy Jabłonna, znaleziony został K oń bgierek kasztanowaty 
lat ośm maiący. W zywa ninieyszern Właściciela, aby po odebranie onego, z do­
wodami potrzebnemi -naydaley za dni 30. do W óyta Gminy Jabłonny udał s ię , 
w przeciwnym bowiem razie.,  po  upłynieniu T erm in u ,  Koń ten tprzez publiczną 
Licytacyą sprzedany , a pieniądze za niego zebraire , na fundusz Szpitali obrocone 
zostaną,

w Warszawie dnia 2. Listopada 18x8 roku.

P R E Z E S
JR. R emlieliński, F i l i p e c k i  Sekr: Len:

N ro  39,172V W ydział Policyi.
K O M M IS S F A  W O IE W O D Z T W A  M A Z O W IE C K IE G O

Rapportem Kommissarza Obwodu Łęczyckiego ż dnia 4. b. m. i r, N ro 5o34 
zd a n y m  zawiadomioną będąc, i i W łościanie z Gminy P  usznie wa w nocy z dnia 20 na



21* Września r. b. od podeyrzanych ludzi wołu burego wzro9tu małego odebrali* 
którzy będąc przeź tychże włościan prowadzeni do właściwey w ładzy , w drodze u- 
cieczkę ułatwić sobie potrafili, W o ł  zaś do U rzędu  W óyta Gminy Puszniewa za 
prowadzony został. Wzywa właściciela aby z dowodami potr2ebnemi po odebranie 
rzeczonego W ołu  naydaley Z adni 3 o. zgłosił się, w przeciwnym bowiem razie W ół 
przez publiczną Licytacyą sprzedany, a pieniądze za niego zebrane na fundusz 
Szpitali obróconpmi zostaną.

w  Warszawie dnia 3 l> Października ig t8  roku, .

P R E Z E S
H. R e m b i t l i ń s k i .  F i l i p e c k i .  S e k r, Jenerals

Npo 40,271. W ydział Policyt. ,
K O M M IS S Y A  W O I E W O D Z T W A  M A Z O W IE C K IE G O .

Ż  rapporłu Konirnissarza Obwodu Stanisławowskiego w dniu 21. Października 
f. b. Ńró 5671 zdanego, zawiadomioną będąc, iż w dniu 9. ’’tegoż Miesiąca i roky, 
człowiekowi podeyrzanem u , przez W óyta Gminy K ałuszyn, odebrany został K oń  
maści karey z odmianą białą, łysiną na łbie, mały, lat 3 maiący, wzywa właściciela 
uszkodzonego, aby naydaley ża dni 3o. po odebranie tego konia z dowodami 
•własność udOWodniaiącemi, do W óyta Gminy Kałuszyn zgłosił się, w przeciwnym 
bowiem razie, po uplyniónytn term inie, K oń ten przez-publiczną Licytacyą sprze­
dany będzie, a pieniądze za niego zebrane na fundusz publicznych Szpitali prze* 
znaczone zostaną,

w Warszawie dnia 2. Listopada 1818 roku.

PREZES
M. Rmbielińst^ ' F i l i pech i ^  S ę lt , Je&emh

UODATEK
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DZIENNIKA URZĘDOWEGO
WO TEWO D ZT W  A MAZO WIEC H E  GO.

N ro 38,049. W y d z ia ł  P o l ic y i .  -
KOMMISSYA W O łE W O D Z T W A  MAZOWIECKIEGO.

Z aw iad om iony  będ ąc  przez Kpmm issarza O b w o d u  S o c h a c z e w sk ie g o , i i  W dniU  

2 8 . W rześn ia  r. b. przez W ło śc ia n  W si  W y g o d y  -\e G m in ie  Ł o w ic k iey  p o ł o ź o n e y ,  

na polu  klacz maści b ia łey ,  lat .5  m aiąca , zn a lez ion y  została;  w zyw a  m n ieysze in  
W ła ś c ic ie la ,  aby po odebranie i e y ,  z d ow od am i w łasność u s p r a w ie d l iw ia n e m u  do  
W ó y ta  Gm iny Ł o w ic za  w przeciągu dni trzydziestu z g ło s i ł  s ię ,  z  zastrzeżeniem  t 
i e  po upłyn ien iu  tego T erm inu, klacz ta przez publiczną L icytacyą  sprzedana b ę d z ie ,  

a p ien iąd ze  za n ią  w z ię te ,  na fundusz Szpitali p ub licznych  p rzezn aczon e  zostaną,  

w W arśzaw ie dnia 3 i .  Październ ika  1 8 1 8  roku.

F R E Z E S
R. Rembielińshi. Filipecki, Cekrt Jen:

Nro 36 ,156  W y d z ia ł  P o l ic y i .
K O M M ISSTA W O ł E W O D Z T W A  M A Z O W I E C K I E G O .

P od a iąc  d o  P u b lic zn ey  w iad om ośc i,  iź  w  lesie  do W s i  S tu yno  n ależącym  w 

G m in ie  Rakołupskiey  W o ie w ó d z t w ie  L ubelsk im  dnia 8 go Października  t .  z. w y n a ­
le z io n o  ciało C złow ieka płci m ęzk iey  z odzien ia  o g o ło c o n e ,  z iem ią  przykryte 

i  tak dalece iu ź  ze p su te ,  że  twarz tego  trupa rozp ozn an ą  b ydź n i e m o g ł a ,  w łosy  tylko  

na g ło w ie  b y ły  czarn e ,  a' n a  c ie le  ie g o  k oszu lę  cienką zbutwiałą w id z ian o .  —  Gdy  

?. p o w o d u  zepsucia si^ ciała dostrzedz n iem ożn a  b y ło ,  czyli  on em u  gwałt lakow y
r .  , 1 2 7
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b v ł  zad an y ,  rów n ież  gdy w tam ecznych  okolicach  trup ten w cale  n iez o a io m y ,  w z y ­
wa przeto O b y w a te l i  i M ieszkańców  W o ie w e d z t w a  M a zow ieck iego  y a «zczegó ln iey  

O so b y  interessu iące , lub w iadom ość iakową o t y »  przypadku posiadające, aby swe  
w  tym  w z g lę d z ie  Obiaśnienia  S adow i P o t ic y i  p opraw czey  W yd zia łu  Żariioysluegc

u d z ie l ić  chciały.
w  W arszaw ie  dnia 16 Października 1818 roku.

P P .E Z E S
Rembfo liński, Filipecki, Sekr: Jen .

O p i s  F l o r y a n a  i V o z j i i c k i e g o  

którego śledztwo na początku dodatku pierwszego Dziennika W oiew ódzkkgn  N ro  i 36 . 

iest zarządzone.

T e n ż e  iest wzrostu nadzw yczayn ie  wiffkrego; twarzy p o c i ą g ł e y , w- sob ie  suchy,  
o c z u  czarnych, wzroku p o n u r e g o ,  n o s a  d ługiego  p o c h y łe g o ,  g ło w ę  ma ostrą, 

w ło sy  czarno-siwe o s tr z y ż o n e ,  nosi ie  do góry zaczesan e ,  szyi d łu g tey ,  w ie.  
ku lat przeszło p ięćdzies iąt,  m ów iąc  po polsku m iesza w ie le  s łow  ruskich, urnie 

takie p o  n iem ie ck u ,  —  o d z ien ie  iegoń Frak sukienny szaraczkow y, miał takie  

granatowy który w  święta u żyw ał,  spodnie dyrnowe p op ie la te ,  lub n a n k in o w e ,  albo 

p łó c ie n n e ,  płascz z  sukna prostego iasno szaraczkowego z guzikami huzarskiemj mo- 

s ię ź n e m i,  używa lulki i często  ią kurzy. ^

D zia ło  s ię  w W a r s z a w ie ,d n ia  5g o  L istop ada  1 8 1 S  roku.

N a  prawne żądanie XJr: W łn c e n te g ó  T o p o r  M atu szew sk iego  Patfóha przy Trybuna' 
le  C ywilnym  pierwszey Instancyi W o ie w o d z tw a  M a z o w ie c k ie g o ,  mąssy ki- 
kwidacyiney7 zmarłego Gancarza W arszaw skiego Ludwika tLeyde. Kuratora  

w M ieśc ie  S to łecznym  W a r s z a w ie . ,przy u licy  Rymarskiey ,w d om u  pod l i c z ­
bą 742 zam ieszkałego , który sam osob iśc ie  w  ob ron ie  .sprawy n in iey sz ey  sta­

w ać b ęd z ie .  /  — . . ■ ‘ ■ ,
V "  »  " • •  ’' ' c . '  • :  '  '  "

Ja Jan D m ow sk i W o ź n y  przy T rybu nale  Cywilnym  p ierwszey  

In stan cy i W o ie w ó d z tw a  M a z o w ie c k ie g o ,  tu w  Warsza-
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wie p'rzy uHćy Zrodłowcy pod liczby 2658 zamieszka - 
i łyi przysięgły.

Żapozwałem na mocy zalecenia Trybunału Cywilnego pierwszey Instancyi W e  
iewództwa Mazowieckiego w dniu 17 Października 1818 roku do liczby 8333 wyszłe- 
g o ,  wszystkich W ierzycieli wspdrnnioney massy do pozostałości zmarłego Ludwika 
H e y d e  Maystra Gancarskiego w Warszawie, niegdy pod Nrem 2900 zamieszkałego  
fcpnkuruiąCych, w ia d o m ej  niewiadome zamieszkanie mających, . jako to:

lmo. H e le n ę  Noak zmarłego Ludwika H eyde pozostałą gospodynie , pierwey na
Solcu pod Nrem 2991 w Warszawie zamieszkałą, teraz zaś z mieysoa po*
byfb swego niewiadomą. Tc . ... , - .j;-'

,,2do. Fryderyka Riebe niegdyś W oźn ego  czyli posługacza Kass.y Pruskiey przy Ko
morze Celney na Solcu sy tu ow an ey , na teraz w Warszawie przy ulicy So-
lec pod Nrem 2990 zamieszkałego. 

atio. Swego imienia Bajera Inspektora statków wodnych za byłego Rządu Pruskie­
g o ,  na teraz z mieysca pobytu i zamieszkania swego niewiadomego.

/po. Jana Rapinowskjego handlarza w Warszawie przy ulicy'Kiążę-ęey w domu pod 
Nrem 1744 zamieszkałego, 

bto. Jakóba Jeżowskiego Szynkarza w Warszawie przy ulicy N ow y Świat pod Nrem  
1287 zamieszkałego.

6 to. Swego imienia Simona żołnierza muszketyera w woysku Pruskim w regimen- 
cie pierwey Oldenburga, późniey Kropfa w  kompanii Kapitana Mleczków  
służącego, w Królestwie Pruskim zamieszkałego.;, 

ymo. Swego imienia Hahmannin w assystencyi iey męża , z imienia niewiadomego 
Hahman sierżanta z woyska Pruskiego z regimentu Oldenburga potym .Kro­
pfa z kompanii Maiora Pieszkowskiego, w Królestwie Pruskim zamieszkałą.

8eo. Krystyana W o lf  furmana w Warszawie przy ulicy Solec w dom u pod Nro  
3 o4 i zamieszkałego.

9no. Swego imienia Oesterreićh Podoflicyera z woyska Pruskiego z regimentu tRu- 
its, nateraz w Królestwie Pruskim zamieszkałego, 

lom o. Kassę Salaryiną Magistratu Sprawiedliwości Miasta Stołecznego Warszawy, 
czyli w iey zastępstwie Kassę Trybunału Cywilnego pierwszey Instan­
cyi W oiewództwa Mazowieckiego w osobie W g o  Jasińskiego Kontrolera
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Skarbu przy Sadach .Woicwodztwa M azow ieck iegof  w Warszawie przy ulicy 
M iodow ęy  pod iSrrm 3 q6  zwykle liióro swe utrzy mulącego.

1  wszystkich innych W ierzycieli dotąd nieznaiornych, a maiących prawo do 

spadku niegdy Ludwika Efeydę Gancarza.
A b y  się Sarni osobiście’ ‘lub przez swych Plenipotentów albo Kuratorów lub Opie­

kunów , a gdy którego śmierć zaskoczyła przez swych Sukcessorow na audyencyi r.ry 
bunału Cywilnego pierwszey Inśtawcyt W oiewództwa Mazowieckiego w W a r s z a w i e  

przy ulicy Senat orskie v pod Nro 46°  zwykle posiedzenia swe odbyw aiącego, w c î-- 
ry tygodnie po wręczeniu ninieyszego pozw u o godzinie 9 ie y rano, lub w ten cza.> 
gdy sprawa ta z regestru sobie właściwego przy\vołaną zostanie, stawili; i po dopeł  
nieniu prawem niemniey organizacją Sądową przepisanych formalności, pretensje  
swe za Rządu ieszcze Pruskiego do massy sukcessyino likwidacyiney Ludwika Meyde 
na instancją W ierzycieli otworzoney mieć rozumieią, za poprzedniczym kcm m unl  
kowaniem Kuratorowi onychźe przedstawili, i dalszego wedle przepisów prawa w tey 

mierze postępowania oczekiwali.
W  przypadku bowiem rriestawienia się którego z pozwanych w wyżey wymię, 

nipnym czasie i terminie, a naypóziiiey w dniu, W którym ostatnia z zapisanych 
na wokandę Kategoryi rozsądzoną będzie, zaocznie to iest z dokumentów iakie dotąd 

złożyli sądzeni będą, ci zaś którzy wcale żadnych Dokumentów ani za Rządu  
zeszłego ani teraz nie złożą prejdudowam zostaną^ i wszystkiem wieczhe do Massy 
milczenie W tym sposobie nakazane będzie, iż nie zgłaszającym się teraz niewol.no 
będzie do Massy ani do wierzycieli Massę rozebfać maiących źadney rościć Preten. 
syi, tylko do tego co po załatwieniu zgła6zaiących się wierzycieli, pozostanie. Macie 
się więc Pozwani stawić, 1 ninieyszym żądaniom zadosyć uczynić, gdyż w przeci­
wnym razie z a o c z n i e ,  i stosownie do Wniosków pozywającego Kuratora, bylibyście 

sądzonemi, ' .'■■tf'-'itivtUiM
f a n  f i r h o m h i ,

W oźny Trybunał: Cywiln: W oiew: M a z o #


